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Opłacono gotówką z góry 


PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OSWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 


Waąbrzeżme, czwartek dnia 24 czerwca 1937 r. 


Rok 19 


Pik. Adam Koc organizuje 


Związek Młodej Polski 


lz. 


WARSZAWA, Wczoraj o 1750 płk. Adam Koc myglosił przed 
mikrofonem Polskiego Radia następujące przemówienie: 


SOC 


„Obóz Zjednoczenia Narodowego organizuje mszystkie siły twórcze 
Narodu, które mają mielkość i potęgę Polski. Marszałek Józef Pilsudski 


mwiekopomnym trudem Swojego życia Polskę niepodległą mymalczył i u- 
gruntomwał, pracom jej i bytowi nadając znamiona mielkości i cnoty rycer- 
skie żolnierza podniósł na od dawna nie osiągnięte wyżyny, przywracając 
orężowi polskiemu śmietne blaski zmycięstwa. W duszach polskich znisz- 
czył małość i zło, a obóz legionomwo-żolnierski prowadził ku niepodległej 
Polsce po przez ofiarę krwi — bez kompromisów i pelne surowości ro mwy- 
maganiach pośmięcenia się całkowitego sprawom Ojczyzny. Po zbudoma- 
niu Wielkiego Państwa Polskiego —odszedł od nas syt cierpień i trudu, z 
glęboką troską o przyszłość Narodu i Państwa Polskiego. W ychorał i za- 
hartomał m pracy i w malkach ideową kadrę ludzi, idei Państwa i Narodu 
służących. 


Wielka i potężna Polska to testament życia i twórczości 
Józefa Piłsudskiego 


Polska dla swej wielkości wymaga nieodzownie pracy i serca młodego 
pokolenia. Spraroa polska jest mieczna i odradza się nieustannie m duszach 
następujących po sobie pokoleń. Współczesne pokolenie młodych stoi dzis 
przed ogromnymi zadaniami, które godne są pośmięcenia i szlachetnej 
ambicji. 

Zadania te, to kontynuacja mysilków i pracy nad rozbudowa mielkoś- 
ci Polski i ideoroej jedności Narodu. Na młodego pioniera ideowej polskiej 
jedności czeka mieś — jego bratnie polskie słowo winno znaleźć echo wśród 
murów fabrycznych. Należy wyzwolić śmiadomą. patriotyczną energie 
chłopa i robotnika polskiego, a inteligencję należy zapramwić do bujniejszej 
a konsekwentnej działalności ideowej i społecznej — mzmóc siłę 
myznamaniu idealóm. 

Czas skończyć z ospalością i obojętnością. 

W przeszłości polskiej młodzież umiała mybierać dla siebie drogi tru- 
dne i pracę twardą m służbie mielkości i honoru. Droga twarda i irudna 
— bo prowadząca do wielkich celów — czeka Naród. 


woli ro 


Polski balon Polonia Il 
w drodze do zwycięstwa 


RYGA. Wczoraj o godz. 15.25 !ą-| Janusza. balon „Polonia I“ lecial 
dował w miejscowości Anota pow.|nad Belgią, Niemcami, Czechosłowa- 
Ance na północny-wschód od Winda- |cją. Polską nad Warszawą, Prusami 
wy (Wentspila) polski balon „Polo- | Wschodnimi. Litwą i w Łotwie znie- 
nia lI“ z kpt. Januszem i inż. Krzysz- 


kowskim. Wedlug oświadczenia kpi.!kpt. Janusz przybędzie do Rygi. 


naF.O.N. 


MILION NA FON. ZEBRAŁO POMORZE 

TORUŃ. Ludność Pomorza złożyła na 
dozbrojenie armii około miliona zł. 18. 6. 
odbyło się w Toruniu pod przewodnictwem 


22 tysiące zł. 


Do wielu ofiarodawców na rzecz 
Funduszu Obrony Narodowej w po- 
wiecie toruńskim przybyła w dniu 
wczorajszym jeszcze cukrownia w 
Chełmży, składając 22.000 zł z prze- 
znaczeniem na kupno czterech karabi- 
nów maszynowych z kompletnym 
wyposażeniem. | 


woj. Raczkiewicza posiedzenie wojewódz- 
kiego komitetu FON. na którym omówiono 
plan dalszej akcji. 

—©— 


znamienne wyznanie 


896 uczniów Niemców w 6 gimnazjach | 
w Polsce i 270 Polaków w gimnazjum w 
Bytomiu. „Deutscher Schulverein** po- 
stanowił zlikwidować gimnazjum niemiec- 
kie w Rybniku, Nowejwsi i Chorzowie. 


Prasa niemiecka wyjątkowo nie ukry- 
wa, że likwidacja i tych gimnazjów jest 
rezultatem braku uczniów: gdy w roku 
1933 uczęszczało 1406 uczniów, to z po- 
czątkiem 1937 roku pozostało 896 ucz- 
niów w 6 gimnazjach, podczas gdy w Niem 
czech 270 uczniów Polaków musi uczęsz- 
czać do jednego gimnazjum w Bytomia. 


Uczniowie tych trzech zakladów średnich 
będą uczęszczali do dwu gimnazjów 4-kla- 
sowych w Pszczynie i Tarn. Górach oraz 
jednego pełnego gimnazjum (4 klasy gim- 
nazjum oraz 2 klasy liceum) w Chorzowie. 


siony był prawie do morza. Dziś rano | 


Któż winien iść w pierwszym szeregu jeśli nie młodzież? 


Ta młodzież, która ma serce 


służby... | pragnie czynem stmierdzić, że jest nieodrodnym pokoleniem da- 


mwnych bohaterskich generacyj. 
We mwspólnym ofiarnym marszu 


młodych, którzy walczyć i pracować dla Polski będą musi 


gie lata, realizować się będzie moc i 
W obec powyższego zarządzam: 


gorące i pragnie dumnie ofiarnt 


tych, którzy malczyli już, oraz tych 
omy: 
li jeszcze 


wielkość Narodu i Państroa Polsk 


KlLESO 


a) przeprowadzając myśl Marszałka Polski Edwarda Śmigłego-Rydza 


o konieczności osiągnięcia jedności Narodu, porwołuję dla 


zorganizowania 


prac mlodego pokolenia Związek Młodej Polski, 


b) ze względu na ważność prac Związku obejmuje 


jego kieroronictroo 


osobiście, a stanowisko zastępcy pomierzam Jerzemu Rutkomskiemu”. 


| Król Karol rumuński przybędzie -do 
Warszawy pociągiem specjalnym w nad 
chedzącą sobotę o godzinie 16,30. Dostoj- 
(nego gościa oczekiwać będą na dworcu 
P. Prezydent RP. Marszałek Śmigły-Rydz, 
człenkowie rządu przedstawiciele władz 
|eywilnych, wojskowych i społeczeństwa 
Po odebraniu raportu od kompanii 
|honorowej król Karol w towarzystwie P. 


| 
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DYMISJA O TRZECIEJ W NOCY 


| O godz. 5 w nocy Blum na czele 
całego gabinetu przybył do pałacu 


Flizejskiego, gdzie został przyjęty 
|przez prezydenta Lebruna. na które- 
lgo ręce złożył dymisję rządu. Prezy- 
dent dymisję przyjął, powierzając 
Blumowi prowadzenie spraw  bieżą- 
cych. O godz. 3 min. 15 ministrowie 
opuścili pałac Elizejski. pozostał 
dynie Chautemps, który konferował 
z prezydentem Lebrunem. aż do godz. 
5 rano, W międzyczasie o godz. 5 min. 
30 przybył do pałacu Elizejskiego 
przewodniczący senatu  |eanneney. 
który opuścił pałac w pięć minut póź- 
niej. po czym przybył przewodniczą- 
cy Izby Deputowanych Herriot, któ- 
ry konferował z prezydentem repu- 
bliki około pół godziny. 


| CHAUTEMPS TWORZY RZĄD 

| Akcja na rzecz jak najszybszego 
[rozwiązania kryzysu rządowego przy- 
brała niezwykłe. jak na francuskie 
zwyczaje. tempo. 

Po nocnych konsultacjach prezy- 
dent Lebrun powierzył o godz. 9 rana 
misję tworzenia gabinetu. zgodnie z 
powszechnymi oczekiwaniami kół po- 
litiycznych. ministrowi stanu w rzą- 
dzie Bluma i przywódcy radykałów p. 
Kamilowi Chautemps. który misję 
przyjął i rozpoczął od razu rozmowy. 


PARYŻ. 


Posiedzenie rady naczel- 


nej partii socjalistycznej zakończyło 
się wynikiem. który sprawił niespo- 
dziankę nawet optymistom. Więk- 


je- | 


(—) PŁK. ADAM KOC. 
BEBE: 


Monarcha Rumunii przybedzie 
do stolicy Polski 


| Prezydenta RP., w asyście 2 szwadronów 
szwoleżerów, odjedzie na Zamek. W dru- 
|gim samochodzie zajmą miejsca Marsza- 
jłek Śmigły-Rydz i Wielki Wojewoda Mi- 
chał. Wzdłuż ulic, którymi dostojnicy bę- 
dą przejeżdżać, ustawione będą szpalery 
organizacyj społecznych i przysposobienia 
|wojskowego. W uroczystości powitania 
weźmie udział 20.000 młodzieży. 


Zmiana Rządu we Francji 


szość wypowiedziała się za udziałem 
socjalistów w rządzie. Wynik ten jest 
| osobistym sukcesem Bluma. 


| PARYŻ. Wczoraj o godz 15 opu- 
| blikowano komunikat. że gabinet zo- 
|stał utworzony. Do nowego gabinetu 
wchodzi b. premier Blum jako wice- 
|premier bez teki. Ministrowie stanu: 
Paul Faure (socjalista). b. premier 
Sarraut (radykał) i Violette (Unia Re 
jpublikańska). Paul Boncour 
zapowiedziom nie wszedł do 
tu. Obrona narodowa Daladier, 
sprawy zagraniczne — Delbos, 
wy wewnętrzne — Dormoy, 
— Ronnet (radykal). 


>» 


wbrew 
gabine- 
spra- 


finanse 


KAPITAN PANCERNIKA 

| „DEUTSCHLAND“ UKARANY. 
BERLIN. Kapitan pancernika 
|„Deutschland*, Fanger, został prze- 
niesiony w drodze karnej na inne sia- 
[nowisko. Głównym motywem tej ka- 
Iry był fakt, że mimo wyraźnych roz- 
|kazów admirała, sygnalizujących 
|zbliżanie się samolotów, kapitan Fan- 
|ger nie wydał rozkazów, przygotowu- 
(jących obronę pancernika przed na 
|lotem hiszpańskich samolotów. 


ARESZTOWANIA PASTORÓW 
W NIEMCZECH. 
BERLIN. 


Aresztowano ostatnio 8 


proboszczów ewangelickich, niektó- 
rych spośród aresztowanych. jako 


chorych umieszczono w szpitalu wię- 
ziennym w Moabicie, 


Str 2 


$iła społeczna 
polskiego Świata pracy 


O sile spolecznej świata pracy de- 
cyduje w pierwszym rzędzie jakość 
jego organizacji zawodowej. len prze- 
io typ organizacji domaga się szcze- 
gólnej uwagi. 

W że zorganizowanych 
zawodowo pracowników jest niesły- 
Statystyki są bardzo 
a wahania ocenie 

bardzo różne. Wykazują one od 
15 do 50% maksymalnie w stosunku 
do ogółu zatrudnionych pracowników. 
Oczywiście niektórych zawodach 
(jak np. w górnictwie) stosunek ien 
jest znacznie wyższy, jednak nie 
wpływa na całość obrazu. Można ła- 
two stwierdzić znaczniejszy odsetek 
zorganizowanych pracowników w 
przemyśle wielkim, w wielkich zakła- 
dach przemysłowych, niż w wielu Śre- 
dnich i małych warsztatach. Organi- 
zat jon zawodowym bowiem latwiej 
jest i praktyczniej „zadziałać 
na terenach wielkich skupisk pracow- 

niż na ierenie jeeye rosę i 
odległych | siebie fabryk, 
trzeba wykazać znaczną ruchili- 
i duży | utrzymania 


emy, ilość 


( hanie mała. 


PY 
niepewne, w NOSCI 


w 


co 


Nniczy( h. 
CZESTO x 
zdzie 
WwOoŚĆ trud 
kontaktu organizacyjnego. 

Ale gorszym jeszcze dla 
świata pracy w Polsce. gorszym od ni- 


D nosić 


pozycji 


kiego odsetka zorganizowanych, jest 
fakt rozbicia się tych — powiedzmy 
nawet 50% zorganizowanyc h na sze- 
reg oddzielnych, z zasady zwalczają- 
cych się wzajemnie central zawodo- 
wych. 

Gdzie leży przyczyna tego rozbi- 
cia, a jednocześnie powolności, z jaką 
post puje organizowanie się Świata 
pracy 

W ydaje się, że przyczynę te siano- 
wi z jednej sirony zwężenie pra- 
ktyce przynajmniej — zakresu działa 
nia związków zawodowych do czysk 
mat terialnyc h zainteresowań, z drugiej 


zaś metody postępowania ec 'zegól- 
nych związków. 


W pojęciach świata pracy tkwi 
niewątpliwie niejednokrotnie udoku- 
yrzeświadczenie. że poza 


mentowane 
codziennym bete materialnym i jego 
koniecznościami, często bardzo doku- 
czliwymi i bardzo ważnymi, — istnieje 
przecież cały ogrom zadań, które przez 
organizację zawodową powinny być 
załatwione. Szeregi pracownicze pod- 
świadomie ode :zuwają do kierownic- 
twa organizacji żal, iż nie przynosi 
ono głębszej treści ideowej, dobywa- 
jącej trwalsze wartości, niż material- 
ny zysk. oraz nadającej bytowaniu 
ludzkiemu polot wyższych aspiracji. 
Przecież świat pracy, posiadający tak 
wzniosłą tradycję bohaterstwa, nosi w 
w sobie zrozumienie i potrzebę ode- 
grania roli nie tylko instrumentu, fizy- 
cznego narzędzia, lecz nade wszyst- 
kim twórczego. głęboko moralnego i 
świadomego swych wartości czynnika 
Poczucie nie najemnictwa — 
dobra powszechne- 
Tęskno- 


rozwoju. 
lecz współtwórcy 
go. potęgi i bogactw Narodu. 


„G Ł O s“ 


Nr 71 


. W14 rocznice śmierci 


brać ni może“ 


Grób śp. 


— słowa A. Abrahama, skierowane 
Lloyd Georga w czasie rozmowy z 
nim w Paryżu (18 IV 1919) 

W dniu 25 czerwca br. upływa 14 


śp. Antoniego Abrahama 


„Pomorza nom ani kusi pur tok za-||ąi od chwili śmierci W ielkiego Patrio- 


ty z ludu kaszubskiego — śp. Antonie- 


lo|go Abrahama. 


Żywo stoi dotąd w pamięci sylwet- 
ka tego prostego człowieka o wielkim 
pf p lzi PŚ i } 
|sercu prawdziwego Polaka, który tułał 


Antoniego Abrahama 


się przez całe swe pracowite, w trudzie 
i znoju dla Polski przebyte życie po 
wsiach kaszubskich, niosąc słowa otu- 
chy, patriotyzmu i proroctwa o Wiel- 
kiej i Niepodległej, która przyjdzie nie- 
uchronna i wyzwoli polski lub kaszub- 
ski spod przemocy niemieckiego za- 
orcy. 

Każdy mieszkaniec ziemi kaszub- 
skiej zna imię jego i czei jego pamięć. 
Cala Polska w wdzięcznej pamięci no- 
si ogromne zasługi. jakie położył śp. 
Antoni Abraham, walcząc o przyzna- 
|nie Kaszub Odrodzonej Rzeczypospo- 
litej. Szczególnie pamiętny jest jego 
wyjazd na czele delegacji kaszubskiej 
do Paryża w r. 1919, gdzie bronił oso- 
biście zagrożonych interesów Polski... 

W cziernastą rocznicę zgonu tego 
najbardziej zasłużonego Patrioty zie- 
mi nadmorskiej odbędzie się w kościele 
N. Marii Panny przy ul. Św. Jańskiej 
o godz. 7,30 nabożeństwo za duszę Śp. 
Antoniego Abrahama. które odprawi 
ks. prof. |. Szarkowski, Tego samego 
dnia. tj. w środę, 25. bm. o godz. 18-ej 
/ nastąpi z Placu Kaszubskiego w Gdy- 
ni wyjazd autobusu z delegacja, któ- 
ra o godz. 18,50 złoży wieniec na gro- 
bie Chiopa - Patrioty na cmentarzu 
oksywskim. 


12 pontonów na FON 


Jeszcze nie przebrzmiały echa tak 
NE ofiarności i patriotycznego zro- 
zumienia wśród pracowników i robotników 
| Dyrekcji zakładów Kauczukowych „Pia- 
stow“ oraz Zakładów  Akumulatorowych 
„Tudor“ przekazania Armii łodzi saper- 
skich w ilości 12 sztuk, a już mamy zno- 
wu do zanotowania godny uwagi fakt. 

Oto pracownicy robotnicy i Zarząd 
wyżej wspomnianych Zakładów zadekla- 
rowali znowu na FON. 12 gumowych ło- 
dzi saperskich wychodząc z założenia, że 
fundusz Obrony Narodowej musi być 
stale powiększany i w dozbrajaniu naszej 
Armii nie można ustawać. 

Za tak piękną inicjatywę i pełne zro- 
zumienie potrzeb dozbrojenia naszej Ar- 
mii należą się Zarządowi Zakładów, ro- 
botnikom i pracownikom. którzy dali re- 
alny dowód swego patriotyzmu słowa wiel- 
kiego uznania. 


Á Z Z EO 


tę zdobywczą i dumę służby wielkiej załeżności gospodarczej Narodu Pol-|z w ielką przeszłością dla budowania 


sprawy. 

Coraz jaśniejszym 
bo organizacje zawodowe staną się 
ośrodkiem natchnień ideowych. twór- 
czych, znajdą wspólny nurt z dzieja- 
mi Narodu, albo stracą rację życia. 
Widać to zresztą i stąd, że organizac je | 
zawodowe już ię ewolucję przeżywa- 


się staje. że al- 


ją, że w oświadczeniach swych wy kra- | 


czają coraz częściej poza zakres zala- 
twiania zatargów z przemysłem. poza | 


pomoc w poszukiwaniu pracy dla 
tych, którzy ją utracili, poza ..poglę- 
bianie* św salomości klasowej — szu- 
kając dróg do powiązania całości 


spraw pracowniczych z interesem Pań- 
stwa. Stąd głośno w organizacjach ro- 


botniczych rozbrzmiewające hasło nie- 


Towarzysz Stalin — obłąkaniec, 


Nie przebrzmiały jeszcze echa pro- 
cesu Radka i towarzyszy, „najbardziej 


plugawych hien faszystowsko-troeki- 
stowskich*, kiedy oto, niby makabry- 
czny film przewinął się przed naszymi 


oczyma, w iście filmowym, zawrotnym 
tempie, nowy proces, tym razem naj- 
wyższych wojskowych Unii Sowiec- 
kiej. 

Czytelnik europejski, jak w maja- 
gorączkowym, dowiedział się z 
dzienników. że już nie Zinowiew. nie 


ku 


Kamieniew. nie Piatakow, Sokolni- 
kow, czy Radek, ale sam marszałek 
Związku Radzieckiego, jeden z naj- 


świetniejszych oficerów czerwonej ar- |strój, który tak wie 


mii Tuchaczewski wraz z 7 wybit- 


nymi | generałami, którzy w tejże so- |nie marni są jego przy wódcy, 


w jeckiej armii zajmowali co wybit- 
niejsze Mar ia H Sig byli na usługach... 
obcego mocarstwa. 


Jakże bardzo nisko upadli ci do- 


Z.S.R.R.? 


|stojnicy sił zbrojnych Z. 5. R. 
pyszni marszałkowie i gener 
wszyscy bez wyjątku zdóiacze 'ni naj- 
wyższymi oderami Czerwonej Rosji 
i niemal wszyscy uwiecznieni w 
wieckich encyklopediach czy 'wyda- 
wnictwach państwowych. jakże mar- 
ne musiało być ich „morałe”, kiedy 
oto, stojąc u szczytu władzy. kwitnąc 
w luksusie zrodzonym z bezgranicznej 
nędzy milionów mużyków i robocia- 
rzy, za miskę soczewicy zdecydowali 
się wysługiwać wrogom swej ojczyz- 
ny... 

Jakże upiornie prezentuje się u- 
le lat na własnym 
jak beznadziej- 
którzy 


e 


łów ie, 


s0- 


łonie hoduje. .. żmije. 


tych żmij nie potrafią dostrzec. 
O ile procesy Zinowiewa i Radka 
były po prostu ohydne, o tyle morder- 


stwo 8 dygnitarzy sowieckiej armii 


skiego, wzmożenie narodowego poten- 
jejału gospodarczego, stąd wołanie o 
|wytworzenie warunków dla odbudo- 
|wy zaufania społeczeństwa do aparatu 
| produkce; yjnego poprzez zastosowanie 
Ściślejszej i skutecznej kontroli Pań- 
jstwa zał produkcją. Tu także ma 
'swoje źródło pęd rozszerzania wiado- 
[mości ekonomicznych. społecznych. 
gospodarczych. znajomości historii il 
|kuliury współczesnej. 


| pomimo agitacji i zwężonego 
/przez niektóre organizacje zawodowe | 
jśw iatopoglądu klasowego wytwarza | 


[sie na odcinku świata pracy pełnowar- | 


|tościowy obywatel, który z poznania 
wartości i prawdy życia polskiego do- 
[bywa swą dumę oraz poczucie uwięzi 


[ jest... pedagogiczne, Ta cyniczna zbro- 
|dnia specjalnie dokładnie naświetliła 
reżimu tego twórcę — Stalina. 
KME > zytając lakoniczne depesze doty- 
jez zące zamordow ania luchaczew skiego 
|i jego 7 kolegów, nie sposób oprzeć się 
pytaniu. czy "koncepcja podobnej zbro- 
: |dni mogła powstać w umyśle normal- 
A człowieka? C zy jesi do pomyś- 
lenia, aby człowiek w pełni władz 1 
mysłowych akceptował podobnie by. 
dny proces i równie zwierzęcy wyrok? 
Chyba, że... i tu wkraczamy na ie- 
ren wręcz absurdalny w każdym in- 
nym. poza Sowietami, Środowisku. 
chyba, że... towarzysz Stalin, boć prze- 
cież jego . „zaslugą” są te wszystkie po- 
nury „dramy”, to nie dyktator prole- 
tariackiego Związku Radzieckiego, a.. 
zakonspirowany wspólnik „parszywej 
i plugawej hieny“ Lejby Trockiego! 
Z. S. R. R. to kraj wszelkiej moż- 
liwości, czy więc, po tym wszy stkim co 
dotychczas widzieliśmy, zdziwiłoby 
kogokolwiek gdyby tow. Stalin okazał 
się nie tyle zwykłym obłąkańcem, ile 
po prostu — wrogiem Nr 1 Związku 
Radzieckiego. suto opłacanym i zna- 


| zczęśliwej 3 i potężnej przyszłości. 
Ale to dopiero zaczątek procesu 
odnowy. Musi on nabrać kształtów 
wyraźnych i określonych. Formy pra- 
cy nie mogą ulegać fluktuacjom zmien- 


nym. l dlatego trzeba w sposób orga- 
niczny powiązać ruch zawodowy z 


Państwem, by problem pracowniczy 
uczynić rdzeniem Sprawy Narodu. 
Chodzi o to, by to, co w pokładach du- 
cha świata pracy gra, stało się się to- 


nem przodującym w jego życiu, — nie 
to, co narzucone, czasowe, przypad- 
ikowe. 


Wówczas dopiero objawi się cała 
| potęga siły społecznej i uwydatnią nie- 
ograniczone możliwości twórcze pol: 
skiego świała pracy. 


komicie, bo na Kremlu zakonspirowa- 
nym agentem międzynarodowego ľa- 
szyzmu? 
Pisząc te słowa, zdajemy sobie spra- 
wę z ich irrealności, ale czy w upior- 
nym raju czerwonym, oddalonym od 
nas zaledwie o miedzę graniczną Toz- 
różnia się irrealizm i realizmu? Czy 
nie jesteśmy świadkami najbardziej 
potwornych w dziejach historii świa- 
ta morderstw dokonywanych na bez- 
bronych ludziach, w których usta 
wkłada się najohydniejsze kłamstwa? 
Ta właśnie sowiecka rzeczywistość 
podsuwa każdemu, kto interesuje się 
Z. 5. R. R. dwie wersje: albo w mro- 
kach kremlowskich komnat, w cieniu 
szaleńczego Iwana Groźnego miota się 
„|szalony dyktator Stalin, albo tenże 
Stalin jest największym wrogiem swe- 
go kraju, zaprzysiężonym  rmrogiem 
międzynarodowego komunizmu, któ- 
ry, łamiąc się i rozpadając w gruzy na 
wszystkich odcinkach swej łajdackiej 


działalnośsi, takie „efekty“ ma do za- 
wdzięczenia stalinowskim hekatom- 
bom. 

—— 
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Musimy budować tanio ale solidnie 


Co jakiś czas kronika wypadków 
notuje katastrofy budowlane. Zdarza- 
ją się one zarówno w stolicy, jak i w 
małych miasteczkach. Czasem jest to 
źle podstemplowany sirop. który w 
trakcie budowy runie i z rumowisk 
trzeba ratować pokaleczonych robot- 
ników; innym razem w wybudowa- 
nym już, a ledwo rok czy dwa stoją- 
cym domu poczynają się ukazywać 
rysy w ścianach lub pęknięcia w fun- 
damentach, tak iż na gwałt trzeba wy- 
siedlać mieszkańców i remontować bu- 
dynek: to znów na głowy przechod- 
niów walą się gzymsy lub balkony. 

Po cóż przykrą prawdę owijać w 
bawełnę? Powiedzmy sobie szczerze: 
w budownictwie mieszkaniowym kwi- 
tnie pospolite partactwo. Do walki z 
nim stanęły już władze: właśnie rząd 
wydał zarządzenie, nakazujące bardzo 
ścisłą kontrolę ruchu budowlanego i 
wzywające władze lokalne do stanow- 
czego przeciwstawienia się tej pladze 
partactwa, wyrządzającej wielkie 
szkody materialne, oraz grożącej spo- 
kojnym obywatelom  niebezpieczeń- 
stwem kalectwa czy nawet utraty 
życia. 

Przemysł budowlany ma w ogóle 
to do siebie, że tylko nadzwyczajna su- 
mienność w wykonywaniu robót oraz 
ich ciągła i czujna kontrola dają rę- 
kojmię solidności. Inaczej pracuje się 
w zamkniętej fabryce czy warsztacie 
rzemieślniczym a inaczej na wol- 
nym powietrzu, na terenie budowla- 
nym, przy ciągłej zwózce materiałów 
budowlanych. Wystarczy nie dość so- 
lidnie wykopać fundamenty, nie dość 
szczelnie ochronić je przed wilgocią. 
wystarczy niedbale sporządzić mie- 
szankę cementu lub gliny. wystarczy 
poczynić jakąś „oszczędność” w za 
prawie a nieszczęście jest gotowe... 
Niby to na zewnątrz jest wszystko w 
porządku, ale po roku czy po dwu po- 
czynają się Ściany zarysowywać, bu- 
dowla jak to mówią „jedzie”: na 
prawo czy na lewo, i katastrofa jest 
nieuchrońna... 

To samo dotyczy nie tylko samych 
murów. ale i wewnętrznego urządzenia 
domu. Tandetnie zmontowane piece 
czy źle przeprowadzone przewody 
świetlne, źle dopasowane okna, prze- 
wody kominowe, niedostatecznie izo- 
lowane od belek drewnianych, tworza- 
cych stropy — wszystko to grozi róż- 
nymi niebezpieczeństwami, nie mó- 
wiąc już o zbytecznych kosztach cią- 
głego „remontowania”, tej chronicznej 
plagi naszego budownictwa. 

A przecież chodzi tu nie o drobne 
kwoty, a milionowe sumy. W ruchu 
budowlanym zaangażowane są setki 
milionów. Musimy przecież odrobić 
jedną z najprzykrzejszych zaległości: 
zeuropeizować wygląd naszych miast 
i miasteczek. Z wyjątkiem może dziel- 
nic zachodnich, jesteśmy pod tym 
względem niczym w mrocznym śred- 
niowieczu. Nasze miasteczka. a nawet 
i średnie miasta, wyglądają wręcz od- 
rażająco. Wystarczy z jako tako upo- 
rządkowanego „rynku“ dostać się w 
kręte i wąskie uliczki miasteczek lub 
na przedmieścia większych nawet 
miast. aby od razu znaleźć się w śro- 
dowisku, niegodnym wielkiego pań- 
stwa i narodu, zawstydzającym swym 
zaniedbaniem i zacofaniem, 

Tym większa więc spoczywa odpo- 
wiedzialność na tych wszystkich, któ- 
rzy mają do czynienia z budownie- 
iwem za to, aby wyplenili wszelkie 
partactwo i każdą tandetę. 

Pleni się ta tandeta i io partactwo 
pod pozorem — taniości. Nie stać nas, 
powiadają, na drogie inwestycje, nie 
mamy odpowiednich kapitałów. Pra- 
wda. Ale czyż taniość musi być rów- 
noznaczna z... partactwem i tandecia!- 
stwem? Taniej, to nie znaczy wcale 
gorzej. a tylko skromniej. Można wy- 
budować dom bez  zbytkownych 
upstrzeń, bez luksusowych instalacji 
— ale wszystko. co się buduje, musi 
być zbudowane solidnie, uczciwie, a- 
kuratnie, z najlepszego materiału i bez 
„kantów“ czy „oszczędności”, które 
się potem mszczą. 

I dlatego też nie tylko na przemysł 
budowlany, nie tylko na architektów 


„GEOS“ 


Przed przyjazdem króla Karola 
do Polski 


Królowi Karolowi II i Wielkiemu 
Wojewodzie księciu Michałowi towa- 
rzyszyć ma 
sztu świta, złożona z 10 osób. 

Świtę tworzą: marszałek dworu 
|królewskiego, ochmistrz dworu, szef 
urzędu marszałkowskiego, kapelan pa- 
|łacowy. wychowawca królewicza, 
|dwaj oficerowie do zleceń i dyrektor 
pociągu królewskiego. 


Wraz z królem przybędą minister! 


spraw zagranicznych p. Antonescu. 
podsekretarz stanu do spraw uzbroje- 
nia w ministerstwie obrony narodowej 
gen. Glatz oraz szef gabinetu min. spr. 
zagranicznych loanida. 

Program pobytu króla sprzymie- 
|rzonej Rumunii przewiduje poza wi- 
|zytą w Warszawie, wyjazd do Pozna- 
nia, do Gdyni i do Krakowa. 


WARSZAWA. W dniu 17 czerwca 
rb. delegacja komitetu wystawy „Pra- 
ca i kultura wsi” w Liskowie z ks. pra- 
łatem Blizińskim na czele była przy- 
jęta przez p. Marszałka Śmigłego-Ry- 
dza. Delegacja została przedstawio- 
na p. Marszałkowi przez p. Prezesa 
Rady Ministrów i Ministra Spraw 
Wewn. gen. Sławoj - Składkowskiego. 
Delegacja prosiła p, Marszałka o zwie- 


jak donoszą z Bukare- | 


Przygotowania do przyjęcia w sto- 
licy szybko postępują naprzód, 


kz 

BUKARESZT. Z polecenia Pana 
Prezydenta R. P. poseł polski w Buka- 
reszcie Arciszewski złożył na ręce pre- 
zydenta miasta Bukaresztu Donescu 
'.czek w wysokości 100.000 lei jako dar 
Pana Prezydenta R. P. dla ubogich 
jstolicy, ofiarowany z okazji wizyty 
Pana Prezydenta w Bukareszcie. 


Poseł R. P. Arciszewski udał się ró- 
wnież do pałacu królowej matki Ma- 
rii w Controceni i złożył z polecenia 
Pana Prezydenta R. P. na ręce mistrza 
dworu królowej matki Marii gen. Zvie- 
denk czek wartości 50.000 lei, przezua- 
czony na instytucje dobroczynne, pa- 
tronowane przez królowę Matkę Marię. 


RE RWE RBA PW Kia F 7 W imć PER S 
Marszałek Rydz-Śmigły 
pojedzie do Liskowa 


s 
dzenie wystawy w Liskowie. P. Mar- 
szałek zaproszenie przyjął i obiecał 
zwiedzić wystawę w dn. 4 lipca br. 

Następnie delegacja zostala przy- 
jęta przez pp. marszałków Senatu i 
Sejmu, których zaprosiła do Liskowa 
dla zwiedzenia wystawy. 

Delegacja udała się również do p. 
płk. Adama Koca, zapraszając go do 
zwiedzenia wystawy. 


„Otwarcie „Targów Gdyńskich“ 


W niedzielę, 20 bm. o godzinie 9 
nastąpiło otwarcie tegorocznych Tar- 
gów Gdyńskich, których program zna- 
ny jest z komunikatów prasowych i 
które odbywają się pod protektoratem 
Wojewody Pomorskiego Pana Ministra 
Raczkiewicza. 

Tegoroczne Targi Gdyńskie obej- 
mują wszelką wytwórczość krajową. 
za czym przedstawiają one dla kupca 
pomorskiego znakomite źródlo zaku- 
pu. 

Poza działami 


targowymi, można 


zaznajomić się z polskim eksporiem do 
|krajów zamorskich i nawiązać stosun- 
ki ze sferami zagranicznymi zwłasz- 
cza z Polonią Amerykańską, zaproszo- 
ną na Targi. 

* 

We własnym interesie poleca się 
pojechać do Gdyni na Targi, na które 
obowiązują zniżki kolejowe na pod- 
stawie jednoosobowych kart uczestn.c- 
twa, których ilość należy zgłosić na- 
tychmiast w miejscowym Towarzy- 
stwie Samodzielnych Kupców. 


E S ST TRZE TODT ZD NOZEOCK AREN DA S BOOK OTW DC DÓRĆ 


BRAK CYTRYN W GDYNI 
Od pewnego czasy odczuwa się dotkli- 
wy brak cytryn na rynku gdyńskim. Brak 


zbiorów we Włoszech. Poza tym eksporte- 
rzy włoscy nie spieszą się ze sprzedażą 
cytryn do Polski, wskutek trudności w u- 
uzyskaniu rownowartości za towar. 

Obecnie nadchodzi do Gdyni bardzo mało 
cytryn, wskutek czego towar jest rozchwy- 
tywany. Nadeszła partia w ub. tygodniu 
w ilości 11.000 skrzyń została natychmiast 
rozsprzedana, po cenach daleko wyższych 


majstrów spada wielka odpowiedzial- 
ność, ale również i na władze kontro- 
lujące. na samorządy, inspekcje bu- 
dowlane itd. W trakcie długotrwałej 
— bo rok czy dwa budowy różne 
są pokusy i różne możliwości prze- 
szmuglowania w budowę tandety. Tyl- 
ko nieustanna kontrola i bezwzględne 
karanie będą temu mogły zapobiec. 
Zresztą — by rzecz uogólnić — pla- 
ga partactwa i łandeciarstwa dotyczy 
nie tylko ruchu budowlanego. W roz- 
maitych dziedzinach naszego życia g0- 
spodarczego daje się ona we znaki i 
wszędzie też musi być iępiona z całą 
bezwzględnością. Nie możemy sobi 


sobie 
bowiem pozwolić na zbytek tolerowa- 
nia tych przejawów. Jesteśmy na to 
zbyt ubodzy. Właśnie dlatego, że nie 
rozporządzamy wielkimi kapitałami, 
a mamy do odrobienia olbrzymie zale- 
głości, musimy przyjąć jako zasadę: 
tanio ale solidnie. skromnie, ale bez- 
względnie uczciwie. 

I w myśl tej wlaśnie zasady wypo- 
wiadać stanowczą walkę wielkiemu 
szkodnikowi: partactwu i tandecie. 


B. S. 


ten wywołany został głównie spóźnieniem | 


aniżeli przed kilku tygodniami. Płacono 
mianowicie po 37 —- 40 zł za skrzynię. Na- 
stępna partia cytryn w ilości ok. 15,000 
|skrzyń spodziewana jest w końcu b. tygod- 
|nia. Cena ich będze jeszcze wyższa, gdyż 
płacono za tę partię we Włoszech już o 20 
proc. drożej aniżeli za partie poprzednie. 


AUSTRAIACKIE ODDZIAŁY S. S. 

WIEDEŃ. W ramach „Frontu Oj- 
czyźnianego” ma być wkrótce zorga- 
nizowany specjalny oddział! na wzór 
niemieckiego s. sẹ który będzie miał 
za zadanie ochronę zebrań „Frontu 
Ojczyźnianego*, oraz udaremnienie 
wszelkich prób zakłócenia jego pracy 
przez narodowych socjalistów. Orga- 
nizacje te mają otrzymać specjalne u- 
mundurowanie i uzbrojenie W sa- 
mym Wiedniu liczebność tych oddzia- 
łów przewidywana jest na 4.000 ludzi. 
Do ich szeregów nie mają być przyj- 
mowane osoby pochodzenia niearyj- 
skiego. 

DZIENNIKARZ POLSKI OFIARĄ 

KATASTROFY SAMOCHODOWEJ. 

NOWY YORK. W katastrofie samo- 
chodowej zginął pod miasteczkiem Do- 
ver w Stanie New Jersey jeden ze star- 
szych dziennikarzy polskich. ś. p. To- 
masz Jachimiak, korespondent nowo- 
jorski pism Związku Narodowego i wi- 
ceprezes okręgu nowojorskiego Syn- 
dykatu Dziennikarzy Polskich w A- 
meryce. 


PIORUN UDERZYŁ W SAMOLOT. 

LONDYN. W samolot komunika- 
cyjny. kursujący między Paryżem a 
Londynem, uderzył nad kanałem La 
Manche piorun. Samolot został lekko 
uszkodzony. lecz wylądował szczęśli- 
wie na lotnisku w Croydon. Z pasa- 
żerów nikt nie odniósł szwanku. 
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Najwyższy czas 
zapisać „Głos Pomorza“ 
na miesiąc lipiec — — 


OBRABOWANO GOŚCIA Z AMERYKI 

BERLIN. W Wormleben (Sakso- 
nia) dokonano zuchwałego rabunku. 
Oto z Nowego Yorku do Berlina przy- 
był Niemiec amerykański Backer, ce- 
lem podjęcia spadku po matce. W po- 
dróży po Niemczech Backerowi towa- 
rzyszyi przygodny znajomy ze statku, 
który spoił Backera i zrabował mu 
2.400 funtów sterlingów, 400 dolarów 
i 40 marek, po czym zbiegł samocho- 
dem swej ofiary. 


TROCKI PRZECIW STALINOWI 

MEKSYK, Trocki wystosował do 
centralnego komitetu wykonawczego 
Z. S. R. R. następującą depeszę: 

„Rządy Stalina prowadzą do kom- 
pletnej klęski zarówno w polityce we- 
wnętrznej, jak i zewnętrznej. Jedy- 
nym ratunkiem jest radykalna zmia- 
na w kierunku powstania demokracji 
sowieckiej, przy czym pierwszym kro- 
kiem winna być publiczna rewizja o0- 
statnich procesów. W dziele tym ofia- 
rowuję moje całkowite poparcie. 


(—) Trocki“. 


JAK SIĘ W SOWIETACH OPIEKUJĄ 
DZIEĆMI. 


MOSKWA. Tragedia ojca. Czasopis 
mo „„Baskinskij Raboczy* drukuje w nu- 
merze z dnia 28 maja wstrząsający list 
robotnika Krawieca, który nader jaskra- 
wo naświetla stosunki panujące w tak 
głośno reklamowanych sowieckich do 
mach wychowawczych popularnie zwa- 
nych „białymi domami”. 

Krawiec w liście swym do Redakcji 
naszej pisze: „Zarówno ja jak i żona jesteś 
my kilkanaście godzin na dobę zajęci pracą 
zawodową, która nie pozwala nam dosta- 
teczną ilość czasu poświęcić dzieciom. To 
też gdy jeszcze spadło na nas nieszczęście 
i żona moja złamała nogę, uzmałem za 
wskazane oddać dwoje najmłodszych dzie- 
ci do zakładu wychowawczego ludowego 
Jakaż był.a nasza rozpacz, gdy po pewnym 
czasie zgłosiwszy się u wspomnianego „„bia- 
łego domu“ dowiedzieliśmy się, że o na- 
szych dzieciach nikt tam nie nie wie. Kie- 
rownik oświadczył nam, że w ogóle pier- 
wszy raz o naszych dzieciach słyszy. Podo- 
bną odpowiedź otrzymaliśmy w ludowym 
komisariacie opieki. Dzisiaj mija już czwar 
ty rok od chwili zaginięcia naszych dzieci 
i nadal nie możemy ich odnaleźć. 

Czy trzeba list ten uzupełnić 
kolwiek komentarzem. 


B. POSŁOWIE DO REICHSTAGU 
ROZSTRZELANI W MOSKWIE. 


BERLIN. Niemieckie biuro informa- 
cyjne donosi z Moskwy o rozstrzelaniu 
szeregu byłych komunistów do Reichstagu 
którzy wyemigrowali do Sowietów. 

Ostatnio rozstrzelmo ll b. posłów z 
Heinzem Neumannem na czele. 


ZARZĄDZENIE PARTYJNE W KAŻ- 
DYM DOMIJ NIEMIECKIM. 
BERLIN. Zarządzeniem władz Naro- 
dowo-Socjalistycznej Niemieckiej Partii 
Pracy, we wszystkich domach niemieckich 
ma być umieszczona tablica czarna, na 


jakim- 


której będą wywieszone rozkazy, zarządze- 
nia i komunikaty partii. 


DZISIAJ I ZAWSZE 
POTRZEBNE SĄ NARODOWI: 

1) Poczucie obowiązków wobec Ojczyzny 
i wynikająca zeń karność dobrowolna 
i poświęcenia różnorakie; 

2) zdrowie, siła, sprawność ciała i ducha 
obywateli. — Oto też cele wychowania 
sokolego; wyniki jego wykaże 

VIII ZLOT SOKOLSTWA POLSKIEGO 
w dniach 26—29 czerwca 1937 r. w Katowicach 
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Doroczne Zebranie | 
Rady Wojewódzkiej P. T. R. 


TRANSMISJA RADIOWA PRZEMÓWIENIA PREZESA P. T. R. 


W dniu 25 czerwca odbędzie się wyw dniu tym przez rozgłośnię pomorską | 
Toruniu na sali „Dworu Artusa“ dorocz- |polskiego radia, od godziny 10-10,15. W | 
ne posiedzenie Rady Wojewódzkiej Po-|tym czasie wszyscy rolnicy Pomorza po- 
morskiego Towarzystwa Rolniczego z u-|winny znaleźć się przy głośniku radiowym 
działem delegatów ze wszystkich powia- |Ponadto PTR. zwróciła się do wszystkich | 
tów Pomorza wybranych przez Rady To-|Kółek Rolniczych o zorganizowanie ze- 
warzystw Rolniczych Powiatowych. brań Kółek przy głośnikach radiowych w 

Początek obrad na który złożą się do- [oznaczonym dniu i godzinie dla zbiorowe- | 


roczne sprawozdawczo-programowe prze-|go wysłuchania przemówienia prezesa 
mówienia prezesa PTR. p. Leona Czarliń-|P. T. R. 
skiego oraz gości transmitowany będzie 

am: 


Wywóz za granice środków płatniczych 


wałorów i książeczek oszczędnościowych 


|dowa, która zasiewy prawie doszczętnie zni- | turnika. 


Komisja Dewizowa ustaliła normy 
odrębne dla osób wyjeżdżających z 
Polski na obszar W. M. Gdańska, a 
mianowicie: 

Podróżni z Polski do Gdańska. le- 
gitymujący się dowodem osobistym. 
uprawniającym do przekroczenia gra- 
nicy polsko - gdańskiej, mają prawo 
wywieźć każdorazowo — bez specjal- 
nego zezwolenia—krajowe środki p'at- 
nicze do wysokości kwoty zł 500,.— lub 
równowartość tej sumy w gdańskich 
środkach płatniczych, łącznie jednak 
w ciągu miesiąca kalendarzowego nie 
więcej. jak zł 500 — lub ich równo- 
wart ość. 

Osoby zamieszkałe w e, wy jeż- 
dżające za granicę przez Gdańsk i !e- 
gitymujące się ważnym paszportem 
zagranicznym. mają prawo przy wy- 
je dzie przez obszar W. M. Gdańska 
wywieźć w granicach kwoty zł 500, 
oznaczonej w punkcie poprzednim. 


2 Pomorza 


— GRUDZIĄDZ. (Zakończenie strajku 
w Grudziądzu). W dniu 17 bm. w późnych 
godzinach wieczornych po trzygodzinnych 
obradach bezrobotnych z zarządem miejskim 
podpisano nową umowę z bezrobotnymi, wo- 
bec czego strajk zakończono. Około godz. 2 
w nocy wszyscy bezrobotni opuścili okupo- 
wane miejsce pracy, przerywając głodówkę 
powracając do domu. Bezrobotni uzyskali 
pewną poprawę warunków pracy, przy czym 
bezrobotni mający większą rodzinę zatrud- 
nieni zostaną przez tydzień pracy, tj. 46 go- 
dzin. Newe warunki obowiązywać będą po 
upływie 10 dni. Część bezrobotnych, którzy 
czuli się na siłach, powrócili do pracy w dniu 
następnym, reszta po wypoczynku rozpocząć 
miała pracę w poniedziałek. 


GRUDZIĄDZ. (Zebranie właścicieli 
nieruchomości). W ub. tygodniu odbyło się 
miesięczne zebranie Stowarzyszenia. Zebra- 
nie zagaił prezes p. dr Fr. Zakrzewski, zdając 
sprawę ze zjazdu rady nadzorczej w War- 
szawie, na którym uchwalono ważne postu- 
laty. P. dyr. Stanek omówił przebieg po- 
szczególnych spraw zjazdu rady naczelnej i 
podał wynik z konferencji w Min. Skarbu 
w Warszawie. Następnie p. Rykowski refe- 
rował statut i warunki pożyczki Zach. Pol. 
Tow. Kred. M, w Poznaniu, która to insty- 
tucja udziela pożyczek na spłatę hipotek cią- 
żących wa mieruchomościach miejskich. — 
Szczegółów i wyjaśnienia udziela sekretariat 
Stow. w Grudziądzu, ul. Sienkiewicza nr 12. 
Uchwaiono wniosek z żądaniem zastosowa- 
nia progresji w państwowym podatku od 
nieruchomości od 4—10% i to przy podstawie 
do 1.000 zł 4%, do 4.000 zł 6%, do 7.000 zł 8%, 
ponad 7,000 zł 10%. Na zakończenie prezes 
apelował, aby skupiono się w organizacji 
właścicieli nieruchomości w celu słusznej 
obrony praw własność na Pomorzu. 


— ŚWIECIE. (Jeszcze jedna szkoła nie- 
miecka na Pemorzu). Pomorzu przybędzie 
jeszeze jedna niemiecka szkoła prywatna. 
Swego czasu donoszeno, że we wsi odsadni- 
czej Wałdowo, powiatu świeckiego, zamie- 
rzają Niemcy wybudować nową niemiecką 
szkołę prywatną, do której by posyłali swą 
młodzież z całej okolicy. Będzie to zatem 
czwarta z rzędu niemiecka szkoła w powiecie 
świeckim, wzniesiona w okresie ostatnich pa- 
ru lat. Nowe szkoły niemieckie znajdują się 
w Świeciu, Bukówcu i Grucznie, ta ostatnia 
jest zaledwie kilkanaśce kilometrów odda- 
lona od Wałdowa. 


maksymalnie 


niczych, opiewających na inną walu- 
Itẹ, niż gdańską: pozostałą zaś różn cę 
między kwotą zł 500 — a sumą wywo 
|żoną w zagranicznych środkach płat- 
niczych mogą zabrać wyłącznie w zło- 
tych lub guldenac -h gdańskie h i to tyl- 


|ko do Gdańska. 


Bez specjalnego zezwolenia. cudzo- 
ziemcy mogą wywieźć środki płatni- 
cze i książeczki oszczędnościowe przy- 
wiezione z zagranicy. 


Wywóz papierów procentowych i 
dyw idendowych, kuponów od takich 
papierów oraz książeczek oszczędnoś- 
ciowych. zarów no przez osoby zamie- 
szkałe w kraju. jak i przez cudzoziem- 
ców, z wyjątkiem przypadku powrot- 
nego wywozu książeczki oszczędnoś- 
ciowej. dopuszczalny jest tylko za ze- 
Anola Komisji Dewizowej. 


GDYNIA. (Hitlerowiec zastrzelił w 
Gdańsku narzeczoną Polkę z Gdyni). W mło- 
dej urodziwej Polce Jadwidze Kunickiej za- 
kochał się gdańszczanin Kranzusch, który po 
roku przeszło znajemości z Kunicką miał za- 
miar z nią się ożenić. Niedawno Kunicka 
za namową narzeczonego opuściła Polskę i 
zamieszkała pomimo protestów rodziców ra- 
zem z Krauzuschem. Po pewnym czasie do- 
wiedziała się Kunicka, że narzeczony jej jest 
czynnym członkiem S. S. i na tym punkcie 
doszło pomiędzy młodą parą do ostrych nie- 
porozumień. W rezultacie Kunicka zrezy- 
gnowała z małżeństwa z człowiekiem prze- 
ciwnych jej zapatrywań narodowych i po- 
wróciła do Gdyni. Krauzusch doprowadzo- 


ny do ostateczności gorącą miłością i zerwa- j 


niem, zwabił pewnego dnia do siebie na te- 
ren Gdańska narzeczoną i po dłuższej roz- 


mowie z nią dobył rewolweru i Kunicką za- | 


strzelił, usiłując następnie strzałem w skroń 
pozbawić się również życia. Mordercę jed- | 
nak uratowano i stanie on niebawem przed 
sądem, gdzie jego obrony podjęło się dwóch 
znanych adwokatów gdańskich. 


— GDYNIA. (Czy cytryny potanieją?). 
Po pewnym braku cytryn na rynku naszym 
i zwyżce cen na cytryny nastąpiła ostatnio 
korzystna poprawa, gdyż dzięki nowym trans 
portom cena cytryn spadła do 55 zł za 40 kg 
skrzynkę. Zapas cytryn jest wystarczający 
na pokrycie krajowego zapotrzebowania. Na- 
leży też oczekiwać, że i cena cytryn w sprze- 
daży detalicznej ulegnie odpowiedniej zniżce. 


— GDYNIA. (Nurek wezwany do szuka- 
nia topielca). Na ręce nurka Kuzyniaka w 
Gdyni nadeszło telegraficzne wezwanie, aby 
przybył do Krzywinia, celem odszukania 
zwłok tepielca w tamtejszym jeziorze. Z proś- 
bą do nurka zwrócił się pan Szpott, właści- 
ciel majątku pod Krzywiniem, któremu uto- 
nął syn. Mimo poszukiwań zwłok topielca, 
nie zdołano wydobyć. Zrozpaczony ojciec, 
pragnąc wyprawić synowi przynajmniej po- 
grzeb chrześcijański, nie bacząc na związa- 
ne z tym koszty, zdecydował się wezwać nur- 
ka, wierząc, że wytrawnemu fachowcowi uda 
się ciało odszukać. Jezioro pod Krzywiniem 
jest do 18 m głębokie. Nurek p. Kuzyniak 
wyjechał przez Poznań i Kościan na miejsce 
tragicznego wypadku. 


— KOŚCIERZYNA. (Piorun uderzył w 
antenę). W czasie burzy piorun uderzył w 
antenę „Hotelu Dworcowego* i cały radio- 


odbiornik został zniszczony. Powstały pożar 
Nad okolicą przeszła burza gra- 


stłumiono. 


ÓW rąartość S | 
równowartość sumy Z |zezyła. 


200 — w zagranicznych środkach płat- | 


GŁOS“ 


| paleniska kamienne z okresu wczesno-dzie- 
|jowego z wieku 8—ií po Chrystusie, znajdu- 


|ich obowiązków. 
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Dbajcie o sprzet pożarniczy 


WARSZAWA. 


strów 


Pan prezes Rady Mini- |łożonym tych gmin. 
Minister spraw wewnętrznych gen. 
| Sławoj-Skadkowski wydał następujący 
|kólnik do wszystkich wojewodów: 

|W ezasie 


Odpowiedzialność za 
brak należytego porządku i ładu w strażach 
0-| pożarnych ponoszą również naczelnicy 
tych straży. 
inspekcji niejednokrotnie zau- | kach 
że sprzęt pożarniczy, 

ochotniczych 


Zarządzam więc by w wypad- 


stwierdzenia nienależytego stanu 
ważyłem, 


posiadaniu 


będący w sprzętu ratowniczego zarówno 
straży 


przełożeni 
pożar- | gmin. jak naczelnicy straży pociągani by- 
bez li do odpowiedzialności. 

Podobny stan 


nych, przechowywany jest niedbale 
należytej 
sprzętu 
zmniejsza zdolność 


konserwacji. 


: : r Ponieważ stwierdziłem, że starostowie 
ratowniczego w wysokim stopniu loś H 2 si A > ; z 
; +: > niedośćc energiczme karzą grzywnami, za- 
straży do akcji unie- ' y i 3 T ża 1 e i m 
win? i ANN- ; rządzam. aby í a lo lipca br. we wszy- 
możliwiając przez to wypełnienie strazam - PA. ODASABA I 2y 


strażackich wywieszony 


był na widocznym miejscu wykaz kar, ja- 


|stkich remizach 


Spełnienie zadań, związanych z o- 
roną przed pożarami i innymi klęskami, a 
więc i opiekę nad należytym przechowy- 
waniem i 


|kie nakładane będą za przewiny co do 


| należytego utrzymania sprzętu  pożarni- 


PL > e czego. 
1 spraw noscia sprzętu pozarnicze- : 


go w granicach gmin powierzone jest prze- Kary te wahają się od 20 do 75 zł. 


Z Wielkopolski 


BISKUPIN. (Dalsze odkrycia). W ostat- 
nich dniach na terenach biskupińskiej osady 
prasłowiańskiej przystąpiono do odsianiana 
dalszych części falochronów. Falochrony od- 
kryto już na długości 120 m w roku 1935-36. 
W czasie prac bieżących natrafiono na dwa 


jąc przy nich kilka ozdobnych okładzin do 
noży, zapinkę brązową od pasa, osełki z łup- 
ku, przęśliki gliniane od wrzecion, noże że- 
lazne, ostrogę żelazną, ułamek grzebienia ko- 
ścianego i kilka szydeł kościanych. 
warstwą wczesno-historyczną ukazują się pa- 


Tuż pod 


le falochronu prasłowiańskiego grodu sprzed | 
2500 lat. gi lai] 
pa m | 

— POZNAŃ. (Sprawca ohydnej zbrodni 
ujęty). Dochodzenia w sprawie zamordowa- 
nia Augusty Oertel i Ewy Figlarz przy ul. 
Mickiewicza 29 


zakończono bardzo szybko. 
Mianowicie ujęto csobnika podejrzanego o| 
morderstwo rabunkowe, dokonane w miesz- 

kaniu Czarnikaua. Przytrzymanie morder- | 
cy nastąpiło w Poznaniu w pobliżu miejsca | 
zbrodni. Osobnik podejrzany o zabójstwo | 
znajdował się wśród gapiów, gromadzących | 
się licznie w pobliżu domu. Zabójca liczy 
18 lat i jest z zawodu uczniem leśniczym. 
Podejrzany o zabójstwo 18-to letni Florian 
Figlarz, nieślubny syn zamordowanej 45-let- 
niej Ewy Figlarz jest rodem z Ostroroga w 
pow. szamotulskim. Przybył on na dzień 
przed dokonaniem morderstwa w gościnę do 
swej matki, która przenocowała go w swoim 
pokoju, sama zaś udała się na spoczynek do 
pokoju gościnnego, gdzie ją pozbawiono ży- 
cia. Morderstwo miało cel rabunkowy. W 
Komendzie Policji przy placu Wolności do- | 
konano przesłuchania ujętego zbrodniarza. 
| Florian Figłarz przyznał się do zarzuconege 
|mu czynu i podał wszystkie szczegóły do- 
konanej zbrodni. Jak się okazuje, Figlarz po | 
dokonaniu ohydnego morderstwa, zabiciu | 
matki i p. Oertel, wyjechał z Poznania, ale 
wrócił niebawem. Powodowany znaną u 
przestępców nieprzepartą chęcią powtórnego 
ujrzenia miejsca zbrodni, udał się ubiegłej 
nocy na ulicę Mickiewicza i tam został ujęty. 
O godz. 12,50 na miejsce zbrodni przybyła 
komisja sądowo-lekarska. Następnie na ul. 
Mickiewicza 29, gdzie dokonuje się wizji lo- 
kalnej, sprowadzono karetką policyjną pod 
silną eskortą mordercę Figlarza. 


— SZUBIN. (Mord rabunkowy). Wieś 


winy. 
szczegóły śledztwa trzymane są w 


borcy podatkowego). 


sterkę pociągniętą przez krowę). 


| pasterkę. 


Gromadno pod Szubinem była widownią nie- 
zwykle bestialskiego mordu, dokonanego na 
osobie 65-letniego emerytowanego urzędni- 
ka gospodarczego Pawła Kanta. Staruszek, 
wracając wieczorem de domu, napadnięty 
został przez nieznanego osobnika. z którym 
stoczył zaciętą walkę, jakby 
znaleziona w zaciśniętym ręku nieprzytom- 
nego Kanta cyklistówka napastnika. W cza- 
sie wałki Handyta strzelił dwukrotnie do 
Kanta, raniąc go ciężko w brzuch i dwu- 
krotnie w klatkę piersiową. Po napadzie 
drab zbiegł w niewiadomym kierunku. Kant, 
przewieziony do szpitala powiatowego w Szu- 


wskazywała 


binie, w kilka godzin po napadzie zmarł. We- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa celem | 
napadu była chęć obrabowania staruszka, | 
który uchodził w okolicy za człowieka za- 


Podejrzany o zbrodnię, wypiera się 
Na razie nazwisko aresztowanego oraz 


(tajemnicy. 


— KROTOSZYN. (Bandyta w roli po- 


Do zagrody Marii Ry- 


bakowskiej w Lutogniewie wtargnął w cza- 
sie nieobecności innych domowników osob- 


nik, który podał się za poborcę podatkowe- 


go i przystąpił do rewizji mieszkania. Gdy 
kobieta wszczęła alarm, począł ją bić młot- 
kiem po głowie. 


Zwabieni krzykiem sąsiedzi 


Gbezwładnili napastnika, którym okazał się 
Stansław Glura ze Zdun i oddali go w ręce 


policji, poturbowawszy go poprzednio do- 


tkliwie. 


Z cetej Polski 


RYBNIK. 


(Samochód przejechał pa- 
Przechod- 


nie na szosie z Ochojca do Wilczy w pow. 


rybnickim byli świadkami strasznych scen. 


W rowie przy szosie wojewódzkiej pasła kro- 
|wẹ 17-letnia Agata Mirówna z Ochojca. Od 
| strony 


Ochojca jechal w szybkim tempie 


samochód osobowy, prowadzony przez Wła- 


dyslawa Królikiewicza z Wilezy Dolnej. Na 
widok zbliżającego się auta, krowa spłoszyła 
się i rzuciła się na szosę, pociągając za sobą 
Szofer w ostatniej chwili nie zdo- 
łał już zatrzymać samochodu, który wjechał 
na dziewczynkę, masakrując ją strasznie. 

Szofer 
Wiiczy, 


odwiózł natychmiast dziewczynę do 
gdzie wkrótce zmarła, nie odzyska- 
wszy przytomności. 


KALISZ. 


swej ofierze). 


(Bandyci przypiekli stopy 
Na zagrodę A. Burzyńskiego 
pod Kaliszem dokanano napadu. Bandyci 
ubezwładnili żonę gospodarza i poczęli jej 


przypiekać stopy rozpalonym żelazem. Po- 


nadto bandyci złamali parę żeber Burzyń- 
skiej. Pod wpływem tortur zeznała, gdzie 
są ukryte pieniądze. Bandyci zabrawszy 


300 zł uciekli. 


— CZĘSTOCHOWA. (Morderstwo w 
Częstochowie). W dniu 19 bm. rano na Wa- 
łach Częstochowskich w pobliżu alei Panny 
Marii, podszedł do tragarza Joska Pędraka 
znajomy jego również tragarz Stefan Baran 
i zażądał pożyczenia mu pieniędzy na wód- 
kę. Pędrak odmówił, a wówczas wybachła 
pomiędzy nimi gwałtowna kłótnia i szamota- 
którego Pędrak dwukrotnie 
strzelił do Barana, zadając mu śmiertelne 
rany. Stefan Baran wkrótce zmarł, Pędra- 
ka aresztowano, odbierając mu pistolet auto- 
matycany. Władze bezpieczeństwa prowa- 
dzą dochodzenie. 


nie, podczas 


— PORĄBKA. (Po deszczach utworzyło 
się jazioro). Władze administracyjne wy- 
dały ostatnio mieszkańcom terenów, które 
zostały zalane wodą przez jezioro w Porąbce, 
bezwzględne polecenie opuszczenia terenów. 
Obecnie zapora wodna w Porąbce jest całko- 
wicie dostosowana de swych funkcyj po- 
wstrzymania mas wód spływających po wię- 
kszych deszczach z Koszarawy i Soły. Po 
ostatnich opadach deszczowych, których na- 
Isilenie obecnie już osłabło, poziom wód na 
rzekach Koszarawej i Sole pod żywcem gwał- 
townie się podniósł i wynosi około 75 em. po- 
|nad stan normalny. Rzeka Koszarawa wy- 


możnego. Policja, powiadomiona o mordzie, |stąpiła z brzegów w okolicy Sporysza, Dzię- 
wszczęła dochodzenia i kierunjąc się poszla- |ki jednak tamie obecnie dalszym okolicom 
ką w postaci eyklistówki zbrodniarza, aresz- | nie zagraża już powódź, jak to było daw- 


towała w pobliskiej wsi 


jednego z miejsco- | niej. 


Zato w Porąbce wkrótce powstanie je- 


wych rolników, znanego w powiecie awan- |zioro kilka kilometrów długie. 


szą 
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Głupi tylko się weseli, 


Baczność! 


że pieniądze ma w pościeli 


Uczestnicy 


Zlotu Sokolego w Katowicach 


Pociąg zbiorowy do Katowic odjeżdża z Wąbrzeźna w sobotę wieczorem dnia 26 


czerwca 1937 roku o godzinie 21,06. 


Zbiórka uczestników Zlotu o godzinie 


19,30 na boisku Sokoła ulica Przemysło- 


wa skąd odmarsz o godzinie 20,00 z orkiestrą na główny dworzec. 


Druhny i druchowie odprowadzą wycieczkę gremialnie na dworzec. 


Zlot K. S. M. 


Zlot Katolickiego Stowarzyszenia Mlo- 
dzieży Męskiej Okręgu Wąbrzeskiego. obej- 
mującego cały powiat wąbrzeski, odbył się 
w niedzielę, dnia 20 czenwca w Wąbrzeźnie 
przy udziale ca 250 osób zrzeszonych. Ułew- 
ny deszcz, jaki padał całe popoludnie w so- 
botę oraz w niedzielę rychło rano, spowodo- 
wał, że nie przygotowano wozów drabinia- 
stych do wyjazdów grupowych, a tylko Od. 
działy wysłały swe delegacje rowerami, bądź 
też pociągiem. 

Od wczesnych godzin rannych po ulicach 
miasta uwijali się kwestarze, zbierając datki 
na cele Okręgu KSM. 
na ogół ludność miejscowa chętnie składała 
swe grosze do puszek, z czego wnioskujemy. 
że Kierownictwo Okręgu cieszy się u tuiej- 
szego Społeczeństwa uznaniem i poparciem. 


Przyznać trzeba, że 


O godz. 9,30 ustawili się uczestnicy zlo- 
tu na dziedzińcu szkoły powszechnej męskiej 
gdzie przygotowano Oddziały do przeglądu. 
Orkiestra odegrała Hymn Narodowy, 
prezes Okręgu p. Rzeczewski Wincenty w 
otoczeniu dwóch prezesów Oddziałów wciąga 
na maszt flagę marodową. Raport ze stanu 
obecnych zdał naczelnik Okręgu St. Aren- 
darski prezesowi, a ten asystentowi koście|- 
nemu ks. Grzechowskiemu, który w otocze- 
niu Kierownietwa Okręgu dokonał przeglądu 
Oddziałów. Następnie prezes Okręgu doko- 
nuje otwarcia zlotu hasłem organizacyjnym 
„Gotów“. W krótkich jędrnych słowach po- 
witał zebramych i wskazał na ważność chwili 
obecnej. Zebrani z towarzyszeniem orkiestry 
odśpiewali „Hej do apelu stańmy wraz”, po 
czym ogłoszono program zlotu. 


a 


Po tej uroczystości wstępnej. zebrani u- 
dali się do obu szkól powszechnych na smacz- 
ną „grochówkę“. Po obiedzie o godz. 11.15 
wymaszerowali wszyscy na uroczyste nabo- 
żeństwo do kościoła parafialnego. Mszę św. 
odprawił ks. Kerlin, a płomienne kazanie do 
młodzieży wygłosił ks. proboszcz Zaremba. 
Tow. śpiewu „Cecylia“ śpiewem swym przy- 
czyniło się bardzo do upiększenia tej uroczy- 
stej Ofiary. Miejsca honorowe w kościele 
zajęli: p. Starosta Kalkstein, Komisarz P. P. 
p. Szmytkowski, burmistrz p. Schwarz, na- 
czelnik Urzędu Pocztowego p. Wiśniewski i 
wielu innych przedstawicieli władz. Po ka- 
zaniu młodzież odśpiewała „Boże coś Polskę.“ 

Po nabożeństwie odbyła się defilada na 
ulicy Marszałka Piłsulskiego, którą odebrał 
p. Starosta Kalkstein w otoczeniu władz miej- 
scowych i Okręgu. 

O godz. 15 w sali p. Klimka odbyła się 
akademia zlotowa. Sala była szczelnie wy- 
pełniona. Obywatelstwo nasze żywo iniere- 
suje się pracą młodzieży w KSM. 

Akademię zagaił i powitał zebranych 
gości i druhów oraz druhny prezes Rzeczew- 
ski pozdrowieniem katolickim „Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus”, po czym od- 
śpiewano pieśń do św. Stanisława Kostki. Na. 
stępnie” przemawiali i składali życzenia: ks. 
proboszcz Zaremba, p. Kurzyński Józef w 
imieniu p. Starosty i Tow. Śpiewu „Lutnia“, 
p. burmistrz Schwarz, p. naczelnik Sądu Żu- 
alski, delegaci sąsiednich Okręgów KSM. z 
Chełmży i Radzyna. Prezes Rzeczewski od- 
czytał życzenia nadesłane od Sekretarza Ge- 
neralnego KSM. ks. W. Gajdusa, ks. dziekana 
żyndy z Chełmna, oraz od bratnich Okrę- 
gów KSM.; dalej złożył życzenia w imieniu 
wydawcy p. B. Szczuki, oraz redakcji „Gło- 
su Pomorza”. 

Krótkie przemówienie na temat progra- 
mu pracy w KSM. oraz obowiązków Społe- 
czeństwa wobec kierowników młodzieży — 
wygłosił prezes Okręgu W. Rzeczewski. 


CZOŁEM! 
SEE TEZE WSZYS K PORTRGOW CZA 


w Wąbrzeźnie 


Referat ideowy, piękny w swej formie 
i głęboki w treści wygłosił p. Nowakowski 
z Torunia. Zebrani nagrodzili prelegenta Ilu- 
go niemilknącymi oklaskami. 

Następnie uchwalono rezolucje poniższe: 

Zebrani na złocie okręgowym KSM. Mę- 
skiej Okręgu Wąbrzeźno — członkowie Od- 
działów KSM. ślubują uroczyście: 
1) stać wiernie na straży zasad katolickich 
i bronić Wiary Chrystusowej przed złoś- 
łiwą propagandą żywiołów pogańskich, 
jako przednia straż Akcji Katolickiej — 
szerzyć idee nasze w gronie naszym, 
wśród rodzin i otoczenia naszego, 
przez uprawianie wychowania fizyczne- 
go i dbałość o swe zdrowie fizyczne, chce- 
my armii naszej polskiej dostarczać sil- 
nych i zdecydowanych na wszystko 
żołnierzy — obrońców kraju, 
fali komunizmu i prądów wywrotowych 
przeciwstawimy się z całą bezwzględno- 
Ścią, wychodząc z założenia, że Polska 
musi być katolicką i tylko Polska dla Po- 
laków. 
Do wydajnej pracy w naszych Oddzia- 
łach konieczna jest współpraca szerokich 
warstw społeczeństwa, dlatego też prosi- 
my i wzywamy wszystkich ludzi dobrej 
wecli o pomoc i poparcie nas w pracy 
naszej. 
Ks. Grzechowski, asyst. kościelny Okrę- 
gu przemówił do zebranych, po czym odbył 
się podniosły i wzruszający akt składania 
„Roty przysięgi”, wypowiadanej przez dru- 
hów z entuzjazmem i zapałem. Na zakończe- 
Rzeczewski podzięko- 


35) 


4) 


5) 


nie akademii prezes 
wał zebranym za udział i odśpiewamo przy 
dźwiękach orkiestry hymn „My chcemy 
Boga”. 

Po krótkiej przerwie wymaszerowano na 
boisko, gdzie odbyły się zawody lekkoat!e- 
tyczne członków KSM. naszego powiatu. — 
Udział publiczności średni, ze względu na 
ciągle przepadujący deszcz. Na trybunie 
koncertowała orkiestra p. Wróblewskiego. 


WYNIKI ZAWODÓW SPORTOWYCH KSM. 
Bieg płaski o puhar Okręgu KSM.: 


I. miejsce — Piątek Joachim, Wąbrzeźno 
(w czasie 6.12,05); Il. miejsce — Hyjek Bro- 


nistaw, Kowalewo (642,07): III. miejsce 
Bryx Józef, Łobdowo (6.12,09); IV. miejsce — 
Sikora Tadeusz. Książki; V. miejsce — Baka- 
niewicz Kazimierz, Wąbrzeźno: VI. miejsce 
Więckowski Jan, Zaskocz; VH. miejsce 
Wesołowski Zygmunt, Wąbrzeźno; VIII. miej- 
sce — Sieradzki Stanisław, Zaskocz: IX. miej- 
sce — Piątkowski A., Golub. 

Bieg 100 mtr: I. miejsce — Wietrzyński 
Zbigniew, Wąbrzeźno (15 sek.): Il. miejsce 
Wasilewski H., Orzechowo (15.5): HI. miej 
sce — Strzelecki F., Golub (13.9). 

Skok wzwyż: l. miejsce — Kłobukowski, 
Orzechowo (1,50 mtr.); Il. miejsce — Kołecki 
Tadeusz, Wąbrzeźno (1,45 mtr.); II. miejsce 
Wasilewski H., Orzechowo (1.35 mtr.) 

"==skok w dal: I. miejsce — Jarzembowski 
Hubert, Wąbrzeźno (5,56 mtr.): Il. miejsce — 
Hyjek Bronisław, Kowalewo 551 mtr.): 
Łukasik Stanisław, Golub (4,90 mir.) 

Rzut granatem: |. miejsce — Kłobukow- 
ski W., Orzechowo (65,10 mtr.); T. miejsce — 
Siuzdak Józef, Jarantowice (5240 mtr.): 
III. miejsce — Janicki Mieczysław, Waąbrze- 
źno (5150 mtr.) 

Bieg rozstawny 4 X 100 mtr.: I. miejsce 
zdobył zespół KSM. Wąbrzeźno w czasie 52s., 
Il. miejsce zdobył zespół KSM. Golub w cza- 
sie 1 minuty. 

Rozgrywki piłki siatkowej: Do rozgry- 


pow 


Kącik Powust. I Woj. 


G e A SETY 
WĘGORZYN. 
Miesięczne zebranie placówki odbyło się 
lokalu p. Grze 
szewskiego. Zebramie zagaił prezes druh Stu- 
| romski „Wolność“. 


w niedzielę, dnia 6 bm. w 


hasłem 


Odezytamy pro- 
tokół przez sekr. druha Kwiatkowskiego 
przyjęto bez zmiam. Następnie odczytano 
okólniki i zarządzenia, po czym omawiano 


sprawę strzelania powiatowego, które odbę- 


dzie się w Czystochlebu. Referatu nie wy 
głoszono z uwagi na to, że przed zebraniem 
placówki odbyło się zebranie obywatelskie 
na którym brali udział członkowie placówki 
Po za- 


. , A 
się czł mkow ii na 


li gdzie wygłoszone zostały referaty. 


kończeniu zebrania udali 


plac ćwiczeń, gdzie odbyło się strzelanie 
flowera, Dobre wyniki osiągnęli następujący 
Ligaj Józef, 


druhowie: Ligaj Franciszek, 


Grzeszewski, Krystkowiak i Siuromski. 
KURKOCIN. 

W niedzielę, dnia 6 bm. odbyło się mie- 
sięczne zebranie placówki, które zagaił se 
kretarz druh „Wolność”. 


Obremski hasłem 


Referent wych. obyw. druh Makowski wy 
głosił referat pt. „Wawel pamiątka ziemi 
naszej”, który obecni druhowie z zaintereso 


waniem wysłuchali. Następnie odczytane 


1 


|zostały nadeszłe okólniki i zarządzenia, 
|którymi wywiązała się ożywiona dyskusja. 
lodpowiedzi i wyjaśnień udzielił druh prezes 
Do placówki przyjęto kilko- 
złożyli deklaracje. Na 
„Wszyst 


| Brzóskiewicz. 
ro członków, którzy 
odśpiewano 


zakończenie zebrania 


kie nasze dzienne sprawy”. 


STRZELANIE POWIATOWE 

CHLEBIU. 

W miedzielę, dnia 15 odbyło się na Strzel- 
nicy PW. i WF. w Czystochlebiu strzel 
powiatowe Związku Powstańców i Wojaków 
OK. VIII o mistrzostwa 


wędrowny „Głosu Pomorza”. 


W CZYSTO- 


ini 
powiatu i o puhar 


Strzelanie 
Wiceprezes 


o godzinie 


11-iej 
druh 


rozpoczęto 


Oddziału 


Powiatowego 


Stein Alfons z Kowalewa otwierając zawody | 


przemówił do członków by jako Powstańcy i 
Wojacy wykazali swoją umiejętność w strze- 
laniu która powinna stać na wyżynie tak jak 
przystoi do obronności Kraju. 

W międzyczasie przybył prezes Oddzia- 
łu Powiatowego druh Szczuka Bolesław, któ 
ry ma wstępie 
Komendantowi p. kpt. Szaleckiemu za umożli 


podziękował Powiatowemu 
wienie urządzenia naszego strzelania powia- 
towego a przybyłym druhom za liczne przy- 
bycie z tak daleko odległych placówek 
cząc im pomyślnych wyników w strzelaniu 

W strzelaniu brało udział 17 

Puchar wędrowny na rok 1957 zdobyła 
placówka Ryńsk, drugie miejsce płacówka 
Wielkie Radowiska a trzecie placówka Mgo- 
wo, 

Najlepszymi strzelcami okazali się druho 
wie: Dębowski z plac. Mgowo który zdobył 
I nagrodę, druh Rudolf z plac. Ryńsk PM na- 
grodę a druh Zaremski Konrad z plac Wiel- 
kie Radowiska zdobył III nagrodę. 

Zawody urządzone wykazały 
Powstańców i 


ży- 


placówek 


że wśród 
Wojaków 


duch żołnierski stoi na wyżynie a temsamem 


członków Związku 


[okazali swoją gotowość i sprawność bojową. 


| ETS DER AZE T E CWE ZOE RETRO, 
wek stanęły 4 drużyny KSM., 1. miejsce zdo- 
był zespół Jarantowice, Il. miejsce 
Wąbrzeźno. 

Do siatkówki sędziował nadzwyczaj rze- 


— zespół 


czowo i bezstronnie p. prof. Golik, przez co 
zyskał sobie pełną sympatię zawodników. 
Po ukończonych zawodach nagrody i dy- 
plomy wręczył zwycięscom ks. Kiedrowski 
w zastępstwie asyst. okr. ks. Grzechowskiego 
w obecności prezesa Okręgu p. W. Rzeczew- 
skiego. Defilada zawodników nie 
odbyć z powodu ulewnego deszczu. 
Wiecz. o godz. 20 jakoby ukoronowanie 


mogła się 


całodziennych prac i wysiłków odbyło się 


przedstawienie p. t. „POLKA SPARTANKA”. 


Jest to sztuka dramatyczna, osnuta na tle na- 
jazdu bolszewickiego w r. 1920. Amatorzy 
dali z siebie więcej. aniżeli spodziewać się 
można po młodzieży rzemieślniczej. Całość 
wypadła bardzo dobrze, to też publiczn 
wykonawców nagradzała hucznymi oklas- 
kami. 
Publiczność dopisała całkowicie 


i 


iatu wąbrzeskiego 
DESERT 


KRONIKA 


Kalendorzyk 


— 
| o 

| = = A 

2| 2 £ | św. Katolic.| Słońce 

|a z A wschód| zachód 
23 |Czerwiec| Ś. Zenona 3.33 19,59 
24 k C. Jana Chrze, ć 19,59 
|25 A P. Prospera 3,33 | 19,59 


|| 


WĄBRZEŹNO 


Kiermasz parafialny 


Rozliczne potrzeby naszej parafii wy- 
magają wielkich środków. Szlachetne jed- 
nostki parafii wąbrzeskiej zawsze łączą się 
ażeby pomóc i przeprowadzić różne potrze- 
by, które były palące. Celem usunięcia w 
|jaknajkrótszym czasie długów  parafial- 
nych, które zawsze pomimo największego 
| wysiłku parafian są poważne, urządza Ak- 
jeja Katolicka parafii Wąbrzeskiej pod 
|przewodnietwem pana Burmistrza 5chwar 
za jako prez i ks. prob. Zaremby wielkie 
święto parafialne we formie kiermaszu 
|wielkiego w niedzielę dnia 4 lipca po po- 
jłudniu w ogrodzie i na polanie p. Twar- 
|jdowskiej w którym czynny udział biorą 
„wszystkie bractwa i towarzystwa kościelne 
ji towarzystwa świeckie. Na wypadek nie- 
| pogody kiermasz odbędzie w ramach 
skromniejszych u p. Klimka. 


€ 


© Ostrzeżenie pod adresem rodziców i o- 


piekunów. Rokrocznie stają rodzice i opie- 
| ż RA ; , 
kunowie dzieci, opuszczających ławę szkolną 


wobec zagadnienia, jaki zawód dla nich wy- 


| 


jbrać. Ponieważ wielu z młodzieży uda sie 


tw naukę techniki dentystycznej, sądząc, iż 
iw przyszłości będą mogli zostać dentystami. 


| 


jprzeto uważamy za swój obowiązek zwrócić 


[uwagę tych wszystkich przed tvm mniema- 
iniem. Są niestety 


|ne 


jeszcze dzisiaj niesumien 
ł do 


osoby, które potrzebując tanich sił 
zachęcająco 


jpracy, przedstawiają młodzieży 
przyszłość w tym zawodzie. Zaznaczamy, że 
| RE i `; iais RE 
po ukończeniu nauki techniki dentystycznej 
[nie wolno samodzielnie osiedlać się i osoby 
laboratoriach 
Bliższych 


| 
te mogi 


| pracować jedynie w 
| techniczno-dentystycznych. 


wia- 
domości ustnych, lub za załączeniem znaczka 
ina odpowiedź, pisemnych, udziela: Związek 
Zachodnich Ziem Rzolitej Polsk. 


w Poznaniu, ul, Fredry 4. 


Dent y stów 


@ „Kto rano wstaje 
dej“. Nie 
,hołdują tej 
członkowie 


temu Pan Bóg 


wszyscy nasi współmieszkańcy 


zasadzie. Przynajmniej nie 


WSZYSCY cechu fryzjerskiego. 
| Dochodzą nas bowiem żale publiczności na 
to, że w niejednych z naszych „zakładów 
upiększania* dopiero o 


poczynają się seanse z 


godz. 8, gdy już roz- 


gośćmi żądnymi „po- 


|prawienia się”, przystępuje się do pracy 
nad czyszczeniem zakładu, wyblankowaniem 
luster itp. 
Adeptów sztuki fryzjerskiej, zajętych 
upiększaniem lokalu obecność gości nie 
nuje, aczkolwiek klientela nie omieszka wy- 


rażać swojego niezadowolenia przez głośne 


że- 


uwagi. 
Możeby p. 

sprawę i pouczył 

atrakcją dla każdego zakładu fryzjerskiego 


cechmistrz wejrzał w tą 


kolegów, że najlepszą 


[jest jeżeli lśni czystością w momencie przy- 


bycia gości. a nie naprawią jego renomy 
kurczowe wysiłki nadania mu blasku w 


obecności gości. 


e Nowe władze LMK. Na ostatnim Wal- 
|nym zebraniu Oddziału LMK. w Wąbrzeźnie 
|wybrany został nowy zarząd w następującym 
składzie: prezes — adwokat Chwiećko Albin, 
wiceprezes — Sędzia Żuralski Alfons, sekre- 
tarz — dyr. Skrzypczak Teodor, zastępca se- 
kretarza — sekr. sąd. Jaroszewski Jan, skar- 
bnik — Dr Podlaszewski; członkowie zarzą- 
du: pp. starosta Kalkstein Zygmunt, wydaw- 
ca „Głosu Pomorza” Szczuka Bolesław, nacz. 
urz. Skarbowego Szpakiewicz, przewodnicz. 
FOM. kom. Szmytkowski: Komisja rewizyj- 
na: Dr Leszkowski, Dyr. Podgórski, sekr. sąd. 
Warszewski. 


i 


Str, 6 


W krótce 


„Ty, co w Ostrej 


świecisz Bramie* 


€ Zabawa letnia ochronki. W niedzie- 


ię dnia 27 czerwca br. urządzają ochronki 
boskiej przy ulicy Jadwigi 
zabawę letnia na boisku PW. i WF. przy 
licy Zwirki i Wigury. Wymarsz o godzi- 
nie 2-giej z orkiestrą z szkoły Wydziało- 


Upatrznosci 


wej. Na program uroczystość składają się 
różne urozmaicenia, popisy dzieci, loteria 
fantowa, wyścigi, bufet i wiele innych. 

Na zabawę Szanowne Obywatelstwo | 


uprzejmie zaprasza Zarząd 

e Choroby zakaźne. Na terenie powia- 
| ego zanotowano w czasie od 15 

9 czerwca br. 2 zgony spowodowane gru- 

oraz 2 wypadki zachoro- 


w Kowalewie i Zaplusko- 


| 
Kowaliew!1e, 


jaglicę 


l 

ə Z meczu piłkarskiego w Chełmży W 

niedzielę dnia 20 bm. bawiły obie druży- 

ny Pomorzanki w Chełmży, gdzie roze- 
grały mecze towarzyskie. 

Przedmecz pomiędzy Pogoń Ii Chełm- 

ża a Pomorzanką II Wąbrzeźno zakończył 

wynikiem 3:2 (1:0) dla Pomorzanki II 

dla której bramki zdobyli 2 Lewandowski 


SE 


„GŁOS * 


Nr 7] 


„miedostrzeżenie” przez sędziego) w 10, WIELKIE RADOWISKA 


min przed koncem meczu przechyla sza- | 
lẹ zwycięstwa dla řogoni wynikiem 4:5. | 
5tronniczosćc sędziego (niesiusznie po- 
dyktowana jedenastka, i bramka strzeto- 
na ze spalonego oraz częste medopatrze- 
(ma na korzyść Pogoni) zdecydowały o wy 
niku, ktory wprawdzie powimen brziniec 
3:2 na korzysc Pomorzanki. 
Spotkanie rewanzowe 


powyższych 
drużyn odbędzie się dnia 11 lipca w Wa- 
brzeznie. 


© Odezwa do wszystkich organizacyj 

i obywateli powiatu wąbrzeskiego w spra- 

wie zebrania materiału dla Biura Histo- 

rycznego M. S Wojskowych Oddziału 
D. O. K, VDI. 


Dnia 12 czerwca 57 r. 


grono osób | 


niepodległościowców wyłoniło z siebie | 


komitet, złożony z niżej podpisanych, 
którego zadaniem jest zebrac wszelki 
materiał pracy niepodległościowej z 
terenu powiatu wąbrzeskiego. 

| Niżej podpisany Komitet gorąco 
prosi wszystkie organizacje i obywa- 
teli, którzy w pracach niepodiegłoś- 
ciowych czynny brali udzia, aby do 
dnia 15 lipca 37 r. zgłosili opisy prac 
poparte dowodami. 

| „Prócz tego proszeni są i wszyscy ci, 
którzy posiadają jakiekolwiek dowo- 
dy historyczne, aby również Komite- 


[nej Gminnego Komitetu Funduszu Obro- 


= Oddział KSM. Męskiej urządza w 
dniu 29 bm. o godzinie 20.00 na sali p. 
Neumana Zabawę letnią połączoną z różny- 
mi niespodziankami. Kto chce więc weso- 
ło i miło spędzić ten wieczór przy dobrej 
muzyce, niech pospieszy do Wieikch Ra- 


|dowisk na Zabawę na którą Szanownych 


Obywateli Radowisk i okolicy 
przejmiej zaprasza Zarząd 


jaknaju- 


AKCJA NA F. O. N. W POWIECIE 


Sprawozdanie z akcji organizacyj- 


ny Narodowej (na zakup karabinu maszy- 
nowego) w Ryńsku. Po otrzymaniu pisem- 
nego apelu Powiatowego Komitetu FON. 
w Wąbrzeźnie Zarząd tut. Gminy w 
myśl poleceń niezwłocznie przystąpił do 
zorganizowania Komitetu Gminnego w 
skład którego jako przewodniczący wszedl 
Wójt Gminy Łukasiewicz jako dwóch za- 
stępców przewodniczących _ proboszczo- 
wie z Ryńska i Orzechowa i jako sekretarz 


Rozwadowski Walenty — skarbnik Ja- 
chimezak Wincenty i referent propagan- 
dowo organizacyjny kierownik szkoły Je- 
rzy Grabowski. Oprócz tego w skład Ko- 
mitetu Zarządu Gminnego weszli po jed- 
nym przedstawicielu z każdej gromady je- 
den przedstawiciel kupiectwa rzemiosła i 
robotn. 


| towi materiał odnośny dostarczyli. 


oda Rzonszwiki Wszelkich potrzebnych informa- 

- © godzinie 5-tej spotyka się Pogoń 1|CYJ udziela za Komitet: Aleksander 

z Pomorzanką I. Obie drużyny z miejsca Lontkowski, Wąbrzeźno,  Mickiewi- 
} cza á, 


rzybierają ostre tempo, w wyniku czego 
20 min. pada pierwsza bramka dla Po- 
rzanki strzelona przez Szezodrowskiego 
mn. z podania Michałka podwyższa 
nik Wielkoszewski znajdujący się obec- 
nie w dobrej formie. W 29 min niesłusznie 
podyktowana jedynastka przynosi pierwszą 
bramkę dla gospodarzy, a następnie drugą 
która kończy pierwszą połowę meczu wyni- 


54 
a zt 


wę 


kiem 2:2. 

Po atak Pomorzanki 
narzucając jeszcze tempo, i już 
w 5 min. Wielkoszewski pięknym strzałem 
zdobywa 3 bramkę. Gra od tego czasu u- 
trzymujć Po- 
imorzanki, która przez pewien czas toczy 
się pod bramką gospodarzy. Spowodu de- 
szezn (który padał do końca meczu) boi- 
sko zupełnie rozmięka i gra traci na tem- 
pie. Wysiłki dopingowanej przez publi- 
czność Pogoni, niweczy doskonała obrona 
Pomorzanki, Kropp. i Kalkstein, który 
jest najlepszym na boisku. Pogoń coraz 
natarczywiej dopingowana poczyna grać 
brutalnie, kontuzjując najlepszych graczy 
poważnie Michałka i Lupertowicza, lżej 
Wielkoszewskiego i Białego. Wreszcie 28 
nin. Pogoń wynik wyrównuje (3:3), a 

mka z spalonego (nieudolnie zrobione 


przerwie rusza 


większe 


się pod wyraźną przewagą 


1 
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KOMITET 
Aleks. Lontkoroski Józ. Kurzyński 
Józef Lemwandorski 
Antoni Dąbroroski 

WMI 

e „Redaktor szaleje”, pierwszy ten film 
standartowy „Orionfilmu* jest typowy 
film fabrykacji krajowej. Krajobrazy wspa- 
niałe, godne ażeby tworzyć ramy do rzeczy- 
wiście pierwszorzędnych filmów. Gra nie- 
jednych aktorów (Brodzisz, Fertner) na wy- 
|żynach. Natomiast akcja sama, konflikt dra- 
matyczny jałowe. Istna zamiana pojęć: pięk- 
ne krajobrazy nie tworzą stafażu dla samej 
akcji lecz odwrotnie, ma się wrażenie jako- 
by akcja była stafażem krajobrazów, 
które wyraźnie wysuwają się na pierwszy 
plan. 

Całość 


to 


dla 


zabawna wcale krotochwilna, 
oprawiona w przepiękne ramy cudnych pej- 
saży polskich, dobra, ażeby na kilka chwil 
rozjaśnić szarzyznę dnia codziennego! 


Następny program arcywesoła kome- 
dia pt. Cały Paryż śpiewa. 


| CZY ZŁOŻYŁEŚ JUŻ DAR NA 
| FUNDUSZ OBRONY NARODOWEJ. 


mistrz Międzynarodowego 


NAJSŁYNNIEJSZY JASNOWIDZ WOMOUTH 
Instytutu Wiedzy 


Komitet Gminny po ukonstytuowaniu 
się natychmiast przystąpił do sporządze- 
nia list składkowych i wyznaczania dla 
poszczególnych gromad kwot jako udział 
przy zakupie karabinu maszynowego. Na- 
stępnie Komitet Gminny zwołał zebrania 
gromadzkie w  gromadach  Przydwórz, 
Trzciano, Ryńsk, Orzechowo i Węgorzyn. 
na których ostatecznie ustalono wysokość 
składek dla poszczególnych gromad. Dia 
sprawniejszego ściągania składek powoła- 
no do życia podkomitety gromadzkie w 
skład których wszedł każdy miejscowy 
sołtys i dwóch najbardziej na zaufanie za- 
sługujących obywateli. Na zebraniach gro- 
madzkich każdorazowo wygłaszane byly 
przez referenta propagandowego referaty 
na temat akeji FON-u. 

W każdym zebraniu gromadzkim z ra- 
mienia Gminnego Komitetu brali udział 
przewodniczący Wójt Gminy Łukasiewicz 
sekretarz Walenty Rozwadowski i kier. 
Szkoły Jerzy Grabowski. 

Podkreślić należy, że obywatelstwo 
poszczególnych gromad wykazało bardzo 
duże zrozumienie i ofiarność dla akcji do- 
zbrojenia naszej armii, to też można śmia- 
ło przewidywać, że kwota przypadająca 
Gm. Kom. z Ryńska do wpłacenia bedzie 
z nadwyżką pokryta. 
| Pieniądze w myśl uchwał poszczegół- 
nych gromad zaczną wpływać od dnia 1 
|sierpnia tj. zaraz po żniwach. Na około 


'1000 zł wystawione już cesje. 


POLACY! 

„Święto Morza**ma być próbną mobi- 
lizacją moralnych naszych sił i ofiarności 
dla morza! Stańcie jak jeden maż do ma- 
nifestacyj! 


KOWALEWO 

p Balon szybujący w znacznej wysoko- 
ści w kierunku południowo-wschodnim za- 
uważoao tu w niedzielę, w godzinach popo- 
łudniowych. Przypuszczalnie był to jeden z 
balonów, biorących udział w tegorocznych 
zawodach o puhar Gordon-Benneta. Rozpo- 
balonu było niemożliwe z 


znanie dokładne 


powodu zbyt wielkiej wysokości. 


"RUCH TOWARZYSTW. 


Zebranie Zw. Rezerwistów. W czwar 
tek, dnia 24 czerwca 1937 roku o godzinie 
20.00 odbędzie się w Świetlicy Domu Pracy 
Społecznej zebranie Zw. Rez. Koło Wa- 
brzeźno. Zarząd 


Wydawca: Bolesław Szczuka, Redaktor odpow:: 

Aleksander Ledwochowski Wąbrzeźno - Pom., 

ul: Pierackiego 11a: Druk:: Zakłady Graficzne 
Bolesława Szczuki Wąbrzeźno - Pom: 


Numer akt. Km. 12/57 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie 
Franciszek Litwin mający kancelarie w Kowa- 
lewie ul. M. J. Piłsudskiego nr 25 na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wta- 
domości. że dnia 5 sierpnia 1937 roku o godzinie 
10 w Sądzie Grodzkim w Golubiu odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużników spadkobierców po zmar- 
łej Louise Móricke nieruchomości: Ostrowite 
tom IV. wykaz L. 45 czysto rolnicza, o obszarze 
29 ha. 14 a. i 05 m?, która ma urządzoną ksiegę 
hupoteczną w Sądzie Grodzkim w Golubiu. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 24554 cena zaś wywołania wynosi 18.400 zł 
50 groszy. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
ziożyć rękojmię w wysokości 2.455 z. 40 gr. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właś- 
ciwego 'sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze- 
dnie od godz. 8 do 18, akta zaś postępowania e- 
gzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim 
w Golubiu ul. Kościelna sala nr 4. 

Dnia 21 czerwca 1937 roku 
(—) LITWIN, Komornik. 
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